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Gkeski im perializm  
bankrutuje.

Wieści o wzmożonych gwałtach i bezeceń­
stwach czeskich iia blasku Lieszyuskiem obie­
gają Polskę i wywoiuia nowa iale oburzenia. 
Nadchodzące telegramy, umieszczone przez nas 
wczoraj korespondencje z okupach czeskiej aż 
nadto były wymowne. Przy  pomocy takich ir.e- 
tod ćjua Czesi dobiec pierwsi do plebiscytowej 
mety, klamrami uciisku i gw ahu  chcą utrzymać 
całość zbieraniny, która powstała na drodze 
gwałtu i oszustwa, wyzyskiwania koniunktury 
paryskiej i nazwała  się republika cztsko-sio- 
wai k:j. Rząd polski musi z cała energia w ys tą ­
pić przeciw tym gw akom  i bezprawiom, które 
gwałcą układ z 5. listopada i umowy, potwier­
dzone przez koalicję. Lud polski, k tóry  z w y tę ­
ż e n i e m  wszystkich sił. kosztem wszelkicn ofiar 
walczy pod okupacją czeską o przynależ ość 
do Polski, musi miećtoprzeświadczenie, że Pol­
ska chce i umie upomnieć się o jego krzywdy. 
Mocne stanowisko rządu polskiego ma ogrom­
ne znaczenie ze. względu na wynik plebiscytu. 
L.tid polski domaga się usunięcia Czechów za 
Ostrawicę.

Mimo. ż c  brutalność czeska w ytęża  w szy­
stkie swe siły. tendencje ośrodkowe w „repu­
blice czesko-słowackiei“ wzmagają się ustawi 
cznie. Nic pornoże definitywne uznanie granic 
czeskich przez koalicję, gdy większość wtło­
czona w lę gianicę uważa „republikę* za pro­
wizoryczną duszna każń. z której pragną się 
Jak natptędzej w yrw ać.

Niemcy czescy w życiu Daństwowem Czech 
nie biorą żadnego udziału. W zgromadzeniu 
nar. czeskiem. w którem zasiauaja posłowie 
wydelegowani przez zarządy paPji czeskich- 
i pi zez nielicznych czechoiilów słowackich, 
iii: mają am jednego przedstawiciela. Po m ia­
st: cli niemieckich stoia garnizony, złożone z 
niekarnych legionistów czeskich, o których się 
twierdzi, że rząd — choćby chciał — nie mógł­
by ich odwołać, boby nie posłuchali. A Niem­
cy — jak to wynika z korespondencji prasy 
lnu lińskiej - -  żyw ią  jakieś ukryte, niewiadomo 
czy uzasadnione nadzieje.

Na Słowaczyżnie wre. Dawni czechofile 
z nienawiści do Czechów szukaht zbliżenia na- 
wel do znienawidzonych od dawna Węgrów,,
b )  dla nich diabeł lepszy iest od Czecha. To 
w arzysz  łllink1 w podróży do Pragi — ks. Je- 
hliczka — bawi w  Budapeszcie. Nici, łączące 
sprzyjających W ęgrom Słowaków, t. zw. „ma- 
dziarcnów“. ze Słowakami, sa obecnie ściślej­
sze, niż kiedykolwiek. Znawcy stosunków za­
powiadają, że w najbliższych tygodniach nastą­
pią bardzo ważne przemiany. Czesi raz po raz 
alarmuła świat wieściami o zoroieniach w ę ­
gierskich.

Ruś węgierska, która z łaski czeskiej o trzy ­
mała autonomię, nie chce słyszeć o Czechach, 
w których ręce koalicja ia wydała. Rada naro­
dowa Rusi węgierskiej, pochodząca z wyborów 
ł będąca jedynym surogaiem przedstawiciel­
stwa tego kraju, w wym ownym  memoriale, 
skierowanym do koalicji, protestuje przeciw 
oddaniu go Czechom i żąda związku z W ęgrą

Czesi organizują omję ruską przeciw nam
Bogumin, (Tek pr.) Ze zupełnie w iarygo­

dnego źródła dowiadujemy się. że z końcem 
zeszłego miesiąca przybył do Bogumina tran­
sport 150 jeńców ruskich, którzy z niewoli 
włoskiej wracali do domu. W  czasie przejazdu 
jeńców przez terytorium czeskie, byli oni cią­
gle otoczeri agitatorami czeskimi, kórzy ich na­
mawiali do wstapiena do pułków ruskeh, for­
mujących się obecnie w  Pr: dze i w  Budziejowi- 
cach Pułki te — jak opowiadali iency —• 
przeznaczone sa do wkroczenia dc Galicji 
wschodniej w  razie wojny z Czechami. W ięk­
szość ieńców oparła się namowom i obietnicom

agitatorów czesKich i powróciła spokojnie do 
Galicji. Wśród jeńców znalazło się iednuk około 
50 Rusmów, którzy z Bogumma pojechali do 
Budziejowic i Pragi, aby wstąpić do formują­
cych się tam pułków. W czasie kiedy rząd pol­
ski oficjalnie rezygnuje z mieszania się w w e­
wnętrzne spraw y czeskie Czesi formują woj­
sko, złożone z polskich poddanych, aby we 
wschodniej Małopolsce wyw ołać powstanie 
i wojnę aotnową Pow yższy wypadek został 
przedłożony komisji międzysojuszniczej w Cie­
szynie.

Groźna sytuacja aprowizacyjna Czach.
ROZRUCHY GŁODOWE W PARDUBICACH

Praga. (PAT.) „Vęmcow“ donosi, źe w  
Pardubicach z powodu katastrofalnych stosun­
ków aprow izacyjnych, przyszło wczoraj do po­
nownych rozruchów -w  k%.vc, których Rum 
wyłam ał drzwi w  starostwie, w targnał do biur 
i znieważył czynnie urzędników. S tarosta  u- 
ciekł do Chrndima. Dopięto po skonsygnowa- 
nia żandarmerii i wojska przywrócono spokój.

W PRADZE BRAK MĄKI I WĘGLA.
Praga. (PAT.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

praskiej Rady miejskiei oświadczył burmistrz 
dr Baxa. że sytuacja Pragi przedstawia się

I wprost katastrofalnie, ludność Pragi na czas 
świat_ najprawdopodobniej nie otrzym a m ą ia  
Dotkliwy brak mąki daje się odczuwać nie 
tylko w  Pradze, ale i w  gminach sąsiednich- 
Burmistrz Prag, interweniował u ministra apro­
wizacji oświadczył, że jeżeli rzad nie caraazt 
natychmiast katastrofie aprowizacyjnej w  P ra ­
dze, nikt nie będzie mógł wziąć odpowiedzial­
ności za wypadki, które mogą nastąpić. Także 
i zaopatrzenie miasta w węgiel iest katastro­
falne. O ile zaopatrzenie w węgiel się nie po­
lepszy, *będzie rada mieiska zmuszona zamknąć 
szkoły, a ewentualnie wstrzym ać także ruch 
kolei elektrycznej.

W ycieczki w ojsk  ita sz jc h
o sią g n ę ły  pom yślne wynikli.

W arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gen. 
z dnia 17. fam.:

Front litewsko-białoruski: Na odcinku Dzi- 
sna—Połock dokonały nasze oddziały szeregu 
śmiałych wypadów , biorąc kilkunastu jeńców 
Lokalny atak bolszewików nad Dźwina został 
odparty. Na reszcie frontu silna działalność 
w yw iadow cza.

F*“ont wołyńsk>: Dzielny w ypad naszych 
wojsk rozgromił przeważające siły nieprzyja- 
cielsKie na zachód od Białokorewicz, biorąc 7 
karabinów m aszynowych i 70 jeńców

m Hailer.

Walka między Paderewskim i Bll ńsk n.
Warszawa. (Teł. wł.) Paderewski zwrócił 

się do marszałka Sejmu z prośba, ażeby w s k u -  
tek rewelacji, wypowiedzianych przez ministra 
Bilińskiego w  jego mowie pożegnalnej, dan-a 
mu była sposobność odparcia tych zarzutów.

Konwent seniorówu chwalił, że D. Paderew ski 
i p Biliński zostaną obaj zaproszeni na specjal­
ne posiedzenie konwentu, na którem ta spraw a 
będzie traktowana,

mi lub niepodległości. Dr. Stefan, w ybrany  
przez Radę stanu gubernator, wylicza gwałty
i nadużycia popełnione przez Czechów na Rusi 
węgierskiej. Niezwykle interesujące ie doku­
menty ogłosimy w najbliższym czasie.

F ak ty  przytoczone wykazują, na jak kru 
chycb podstawach opiera i*ię „ustalona" w sw o­

ich gianicach republika czesko-słowacka. Ró­
wnocześnie ataman Petiura. daw ny wróg P o r  
ski, schronił się do W arszaw y i od Rzeczypo­
spolitej oczekuje pomocy. Politycy ukraińscy 
poczynają mówić o związku Ukrainy z Polską, 
zastrzegając sobie daleko idąca autonomię. Lua 
litewśki. tumaniony dotąd przez agitatorów
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poczyna dochodzić Jo  przekonania, że w  zwią­
zku z Polską leży jego przyszłość. Łoowa i E- 
stonja garną sJę do dolski, upatrując w  niej 
sprzym ierzeńca i obrońcę.

Państw o czeskie w naturalnych swoich g ra­
nicach, nie obciążone nadmierną ilością naro­
dów obcych, nie ścigane nienawiścią swoich 
poddanych i gniewem swoich sąsiadów, ma 
przed sobą świetną przysz-ość. Imperialisty­
czna republika czesko-slowacka gotowa oka­
zać się efemerydą, bańką mydlaną, pryskającą 
pod podmuchem burzy dziejowej, która sama 
w yw ołała . W. .1.

Czy znieść nrnisterstwo 
zdrowia publicznego?

^ W  kołach kompetentnych zastanawiają się nad 
tern, czy nie należy znieść ministerstwo zdrowia 
publicznego, a przydzielić jego agejidy do innego 
m roistorstwa.

W sprawie tea ma obradować w dniu 21. grud­
nia w Warszawie Najwyższa Rada zdrowia przy 
uczestnictwie delegatów różnych instytucji i zrze­
szeń lekarskich. We Lwowie zbierze się w piątek 
19. grudnia b. r. konferencja tutejszych towa­
rzystw lekarskich, Izby lekarskiej i wydziału le­
karskiego, aby zabrać głos w tym przedmiocie.

Wubee tego, że sprawa ta jest bardzo ważna 
1 aktuaiina, zwróciliśmy się do dyrektora okręgo­
wego mzędiu zdrowia dr. Mikołajskiego z prośbą o 
wypow adzenie jego w tym względzie, zapatrywań 
i zamieszczamy jogo zdanie.

 ̂ > , Opinia dra Mikołajskiego.
Sądzę, że nie uchybię mojemu stanowisku u- 

rzędowemu, jeśli na życzenie „Kuriera Lw.“ wy- 
pow iem pub,leżnie parę uwag w sprawie, odnoszą­
cej się do organizacji administracji sanitarnej w 
Polsce .Odczuwam tego nawet potrzebę i uznaję 
dyskusję r.a ten temat za obowiązek obywatelski, 
zanim zapadną zarządzenia, które według mojego 
'głębokiego przekonania przynieść mogą szkodę 
interesom publicznym.

Jeśli kwestję organizacji poszczególnych mini- 
stćjstw rozpatrywać chcemy jedynie ze strony ich 
celowości i potrzeby, a nie ze strony stanowiska 
politycznych nastrojów i prądów, musimy ją uznać 
za kwestję najwłaściwszego podziału i organizacji 
pracy. Gdy pewna gałąź administracji państwowej 
urasta do wielkich rozmiarów, jeśli ma do spełnie­
nia bardzo rozległe i ważne zadania, jeśli wymaga 
dużego aparatu fachowego personalu, znaczny :h 
bardzo zasobów finansowych, sprężystego, bezpo­

średniego działania, wtedy ta gałąź administracji 
państwowej zasługuje na wyodrębnienie w osob- 
nem ministerstwie, gdyż w ramy sekcji minister­
stwa agendy te wtłoczyć się już nie dadzą bez na­
rażenia ich sprawności. •

Z tych powodów rzędowych utworzenie m i’ 
nisterstwa zdrowia publicznego w Polsce arznaly 
koła kompetentne i wiele z iego pożytku dla spo­
łeczeństwa rokowano.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że zadania 
zdrowotne, zwłaszcza po wyniszczającej wojnie, 
wybiły się na plan pierwszorzędny. Wielkie, pow> 
jenne epidemie, obecnie tyfusu plamistego, w naj­
bliższej przyszłości zapewne i inne, zagrażają po­
ważnie najszerszym warstwom ludowym. Bardzo 
rozpowszechniona w Polsce gruźlica pochłania sta­
le olbrzymie ofiary. Choroby weneryczne, przez 
wojnę nadzwyczajne rozmnożone, osłabają siły 
żywotne narodu. Wielka śmiertelność niemowląt i 
dziecti wogóle, wymaga nagląco rozległych środ­
ków zaradjczycn. Szpitalnictwo w Polsce niedosta­
tecznie rozwinięte, opieka nad umysłowo chorymi, 
opieka nad inwalidami, hygjcna zawodowa, mie­
szkaniowa, szkolna; organizacja jednolita i udo­
stępnienie pomocy lekarskiej, organizacja aptekar- 
stwa, hygjena miast i wsi, zdroiownictwo — oto 
dalsze rozległe zadania.

Całość zadań sanitarnych przedstawia ogrom­
ny zespół najżywotniejszych interesów ludowych, 
wymagający osobnego kierownictwa według pe­
wnego programu i planu i odpowiedzialnści, zc- 
środkowanej w nsobnem ministerstwie faehowem.

Takie jest moje zdanie.
W każdym razie przesilenie kwestionujące ra­

cję bytu nrnisterstwa zdrowia publicznego rjE 
się w chwili najkrytyczniedszej, kiedy tu; w  Mało­
polscy potrzeba jak największego wysiłku, aby 
powstrzymać nadzwyczajną nawałę epdemji tyfu­
su plamistego od wschodnich kresów 4 kiedy za­
stój lub przerwa w akcji przeciwepidetnicznej mo­
że nr:eć jak najfatalniejsze następstwa.

Tymczasem zad.wianie egzystencji minister­
stwa zdrowia puib.ecznego zaznaczyło się wido­
czną stagnacją w dopływie niezbędnych a znacz­
nych funduszów ua walkę z tyfusem plamistym i 
Okręgowy urząd zdrowia, inotrzebujący kilku mi­
lionów na te cele, w^czdrpuje do ostatka wszelkie 
zasoby Pifensowe 1 pomimo licznych przedstawień 
nie może się doczekać dalszej dotacji.

Jeżeli przesilenie w ministerstwie zdrowia pu­
blicznego nie będzie jal najrychlej załatwione, w 
jakikolwiek sposób, powstać mogą nieobuczalne 
z tego szkody w zakresie zdrowotności. .

Przeuiw prowizorjum.
PROTEST MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

Wczoraj odbyło się w Czytelni akademi­
ckiej liczne zebranie młodzieży akademickiej, 
którego celem było złożenie uroczystego prote­
stu przeciw prowizorium Galicji wschodniej 
Po przemówieniach postanowiono urządzić ma­
nifestacyjne zebranie pod pomnikiem Mickiewi­
cza w piątek o g. 12 w połudme, poczem uchwa­
lono odpowiednie rezolucje, które kończą się 
następująco:

„Młodzież akademicka zebrana na wiecu 
poleca Czytelni akademickiej, by z ramienia o- 
gołu młodzieży akademickiej w  porozumieniu 
z organizacjami starszego społeczeństwa przed­
sięwzięła akcję, zmierzającą dc gromadzenia 
środków i sił, które przeciwstawione wrogim 
zakusom zadecydują o trwałej przynależności 
Ziemi Czerwieńskiej i kresów wschodnich do 
Polski.

STAŁA DELEGACJA PRACOWNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH

uchwaliła następujący protest w sprawie wschod­
niej Małopolski: Stała delegacja, obejmująca 70 or­
ganizacji pracowników państw, i reprezentująca o- 
gół interesów pracowników państw, protestuje u- 
roczyśoie przeciw projektowi traktatu, który zmie­
rza wprost do zagłady polskości we wschodniej 
Małopolsoe; podpisanie tego traktatu byłoby hańbą 
i zdradą ojczyzny. Stała delegacja ubolewa, że 
popełniono szereg bardzo ciężkich zaniedbań w 
sprawie zjednoczenia tej ziemi z całością państwa 
i żąda, by wprowadzono bezzwłocznie podział na 
województwa i> by dobrano ludzi odpowiednich do 
zorganizowania sprężystej administracji, któraby 

! nie pozwoliła na roziprzęganie się siły Polski i na 
Jzdrajczą działalność Rusinów pnzieciw państwu.

WIEC LUDOWY W  BASIÓWCE,
Dnia 13. bm. odbył się w  Basiówce wlec 

zw ełany  przez gospodarza Jana  Zaczna w 
sprawie prowizorium w  GalicU wschodniej. 
Zgromadzeni bardzo licznie wiecuwnicy jedrrp- 
gióśtiie ućhwalill protest przeciwko takiemu 
załatwieniu sp raw y i z odnośną rezolucją, zaó- 
patizoną podpisami wszystkich obecnych mę­
żczyzn, kobiet i młodzieży wysłano delegata 
na wiec ludowy we Lwowie d. 14. grudnia br

WIEC W MIKOŁAJOWIE.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego*.)

Zebrani na ogólnym wiecu w  Mikołajowie 
dnia 7. grudnia 1919 Polacy składają następu­
jące oświadczenie:
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T O P I E L . ,
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Pani Wojciechowa gromadziła masło, robiła 

sery. skupowała wędzoną rybę i piekła ch.eb.
— Tylko, jak tum będą te łobuzy, to proszę, że­

byście się z nimi nie wdawał;!...
— Co oni nam zroUą?... Nic nam nie robią!... 

Przecie ich znamy! — uspokajał ją Tadzik.
— Już ja wolę. żeby ich nie było. Jóizik, tyś 

rozsądniejszy, pamiętaj o co proszę! — zwracała 
się do Gawara.

Ten kiwał głową, ale n'ie odpowiadał — ro­
zumiał, że spełnić obietnicę będzie dość trudno.

Działek Połujanowa, na którym miała praco­
wać „k( muna ‘ wygnańców przylegał do łątc Za­
gnańskach.

W piękny, pogodny wieczór chłopcy przepra­
wili się y reszcie na drugą stronę. — Frania od­
wiozła im rzeczy bryczuszką nad orzeg i długo 
stała nad wodą, patrząc tęskińe na szemrzące sre­
brne nurty, niosące na sob:e odbicia błękitu, słońca 
I ob'oków, na da'ekte. zamglone bmegi, porosłe 
smugami zielonej,, kędzierzawej wikliny.

— Smctno będzie bez was!... — mówiła.
— Przecież przyjetfzie&z do nas!,., - -  pocie­

szał ją Tadzik.

— Nie wiem.
— Jakto?... A któż będzie grabił?
— Matka chce nająć!... — odrzekła niechętnie.
— No, to choć żywność nam przywieź!...
— Nie, nie ma nadzieji w tych czasach. Ta­

tuś mówił, żeby się spieszyć. Jeżeli tatuś przyśle 
najemnika, to ty się z nim wybierz!... Słyszysz, 
Franka, nijak będzie bez ciebie!..

Dziewczyna potrząsła z powątpiewaniem 
głową.

— Będę się starała, ale nie wiem. Chciała­
bym jeszcze raz zobaczyć naszia łąki... Kwiatów 
tam musi być teraz mc-c. kwiatów... Jeżeli mamy 
wyjechać stąd na^awsze, chciałabym cnoć raz je­
szcze popracować, pograbić...

Stała nieruchoma z rękami opuszczonemi 
wzdłuż kształtnych bioder, ze zwieszoną na piersi 
jasną głową.

— Wciąż stoi!... zauważył Gawar, który wi- 
dziiał dziewczynę, gdyż siedział tyiem do dzioba 
statku i wiosłował.

Siedzący przy rudlu Tadzik obejrzał się i ma­
chnął czppką...

— Do widzenia, siostrzyczko, do widzemal...
Byli już dość daleko, unoszeni naukos silnym

prądem.
— Będzie się jej przykrzyć, ale cóż — boją 

się starzy, żeby nie wyszła za mąż za jakiego „ru­
ska..." Oj, trzeba nam do tej Polski, jak najprędzej 
trzeba... A czy ładnie tam?... Cay tam, jak i tutaj 
są takie lasy i rzeki?.,. ~  ^

— Są nawet ładniejsze, tylko nie takie duże,.., 
Polska ma wszystko...

— Ale, powiadasz, nieduże?... Tu też ładnie! 
Zobaczysz, tam, na głównej rzece — cale morze, 
brzegj ledwie widać!... Bogactwo... Siła...

— Siła w  ludzie, a nie w zietttf. Gdyby było 
inaczej, toby góra była silniejsza od człowieka.- 
Tymczasem u nas to te góry człowiek dziurawi, 
jak ser...

— Jak to... dziurawi? <
— A tak. Kopie tunele...
—■ Na skroś?... i ^
— Na S$roś.
— I po co?...
— Jeździ tamtędy, koleje urządza. Drogi so­

bie skrócą i ulatwCa...
— Ach, co ty mówisz?!... Jak ja bym chciai 

Przejechać się taką koleją... Pod zierrią idziĄ po­
wiadasz?... A daleko? ..

— Daleko. Są tunele po parę wflorst...
— No i co? 1 — nie zawaią się?...
— Poco się mają zawalać. Budują się, muru­

ją... W Paryżu, to pod calem miastem Adzie kolej 
podziemna...

— I tak w ciemności jeżdżą tam?...
— Dlaczego w ciemności? Wszędzie jest świa­

tło elektyczne... Jasno, jak w dzień....
— Jasno, jak w dizńeń!..., Cudeńka!... Muszę to 

wszystko koniecznie zobaczyć... 1 to powiadasu 
w Polsce?.* W naszej Polsce?,"...

(C- 0. Ł.)
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Żądamy stanowczo, aby delegaci polscy na 
konferencji w  Paryżu, jak niemniej rząd polski 
i Sejm w  W arszaw ie  sprzeciwili się bezwzglę­
dnie każdemu prowizorium w  Galicji wschod- 
nej, zarządzeniu plebiscytu, k tóryby doprowa­
dzi! jedynie do rozjątrzenia wzajemnego miesz­
kańców kraju, do gw aków  i knowań wrogów, 
jak tc dosadnie wykazują zajścia na Mazowszu 
Pluskiem, na Górnym Śląsku i w  Cieszyńskiem, 
jakoteż takiej autotiomji tej części Polski, kfo- 
raby uwłaczała zwierzchnim prawom Sejmu 
polskiego lub narażała Polaków na majoryza- 
eję, a temsamem, by nie dopuścili do nowego 

/o z le w u  krwi.
Dajemy w yraz  gięboko odczutej k rzyw dy 

z powodu zarządzonych już plebiscytów w hi­
storycznie polskich i przez ludność rdzennie 
polską zamieszkałych, a tylko sztucznie w yna­
rodowionych dzielnicach Polski, a krzyw da ta 
iem więcej rażąca, że nie stosowano podobne] 
zasady do innych państw, przyłączając np. do 
Czech bez żadnych zastrzeżeń terytorja  p ra­
wie wyłącznie przez Niemców lub Słowaków 
i Rusinów zamieszkałe, które nigdy ani etno­
graficznie. ani historycznie nie wchodzły w  
skład państwa czeskiego.

Musimy uprzemysłowić 
kresy wschodnie.

Na ten temat rzucił wczoraj szereg cennych 
uwag dyr. Zdzisław S l u s z k i e w i c z  w  iow. 
pclitechnicznem.

P racę  ekonomiczna należy < bezzwłocznie 
podjąć na zniszczonych kresach wschodnich, 
aby przemysł rozwinąć, największą ilość rąk 
polskich zatrudnić, ale także. abv ludność nie- 

' polska z wysiłku naszego mogła korzystać,
Jąkaż  ma być ta praca na kresach oraz czy 

są i jakie warunki rozwoiu?
W kraju naszym posiadamy dostateczną 

ilość surow ców  dla fabryk beczek, zapałek, 
szczotek, garbarń, w yrobów  z gUny iid. Ro­
boty pyloby dla kilkuset tysięcy robotników, 
brak węgla i trudności jego dowozu są bczwąt- 
pienia przeszkoda bardzo poważna, ale i te 
przeszkody możnaby usunąć przez zastosowa­
nie siły wodnej.

Ale sam kapitał p ryw atny , k tóry  wobec 
spadku pieniądza musiałby  być olbrzymi, nie 
w ystarczyłby  na zakładanie fabryk. Przede- 
wszystkiem inicjatywa i wybim a pomoc pań­
stw a mogłyby pchnąć nasz przemysł na św iet­
ną drogę rozwoju.

A zą czy nać możemy od małego: Fabryki, 
które są należy rozszerzyć, ale w ' pierwszym 
rzędzie, trzeba rozbudow ywać w ars ta ty  ręko­
dzielnicze. Małe. drobne w ars ta ty  rzemieślni­
cze. których nie brak i w  małych mieścinach, 
warstaty, w  których pracuje wyszkolony i fa­
chowy robotnik, dałyby się bez większych tru ­
dów zamienić w  małe z początku fabryczki, 
ale do tego potrzeba organizacji prywatno-spo- 
łccznej, któraby  wzmocniła, poparła te małe 
przedsiębiorstwa fabryczne.

Należałoby" założyć bank rękodzielniczy, 
który mógłby sie oprzeć na funduszu inwesty- 
cyjno-przemysłowym (około 11 miljonów kor) ,  
pozatem z inicjatywy prywatne! należałoby 
przyjść z fakiemi sumami, ażeby kapitał banku 
w yros ił  około 20 miljonów koron. Bank ten 
dostarczałby wygodnego kredytu rękodzielni­
kom na urządzenie pracowni fabrycznych, na 
^akupno maszyn, potrzebnych materiałów itd. 
Bank taki. którego siedziba byłby Lwów. miał­
by swoie fi’je rozsiane no miastach prowincjo­
nalnych. Obok przemysłu mógłby sie tu znako­
micie rozwiiać handel, kupiectwo nasze mogło- 
bv pośredniczyć w m b v w a r iu  sm^M.-^ów Ćb 
fabryk, zwłaszcza z R osił  która obfituie w ol­
brzymie bogactwa naturalne.

Ażeby módz G w arząc radonalne war«-*a- 
ty fabryczne należałoby poznać faunę i florę 
naszego kra fu, właściwości ekologiczne, stan 
zalesienia, śjI wodnych i‘d. Otwiera sie tu poło 
dta tow8rzv«bva krafozjwwrzenip, k+ó,-"^ 
dowem bvfrbv rz^nffr-b oa->nw!edntch stu­
diów po różnych okolicach kraju.

Uprzemysłowienie kresów  s tw orzy łoby ' 
w ał ochronny na wschodzie, byłoby wzino 
cmeniem polskości na tych kresach. Dlatego 
chwih obecnej nie należy m arnować i obok 
inicjatywy prywatnej powinny iść równolegle 
inwestycje rządowe.

Po referacie dyr. Staszkiewicza żywotną tę 
kwestję omawiał cały szereg mówców, m. in 
inż. Nadolsld, Eberman, dyr. Bieńkowski, gen. 
Rozwadowski, Piniński. prezes tow. politech. 
Rybicki i i. Zw ia^ano uwagę na to, jak nijak} 
znamy stan własnego przemysłu naszego. 
W  Galicji m am y dwie fabryki dzwonów ko­
ścielnych, o czem mało kto wie, nie pamiętamy 
o tern. że np. przemysł garbarski w Bolecho 
wie dziś jeszcze rozbudowują Czesi, ale za to 
z kraju wysłano skór surowych dw a i pół mi- 
Ijc-na kg. Arglja podobno jeszcze w  14 wieku 
sprowadzała z Polski obuwie (my jedni m amy 
określenie trzewika równobrzmiace z angiel- 
skiem — but) Możemy już teraz, bez większych 
nakładów i przygotowań zakładać fabryki 
pizetw órcze ropy, papiernie, cementu i w a ­
pna iid.

A pamiętać musimy, że, jak mówił gen. 
Rr zwadowski, zagranica przypatruje się na­
szej organizacji i zależnie od tego, jak my się 
do odbudowania naszej ojczyzny weźmiemy, 
przyidzie do nas z kapitałem i pomocą albo i nie 
przyjdzie.

W  myśl referatu dyr. Smszkiewicza uchwa­
lone zasła ły  odpowiednie rezolucje.

Cieszyn. (Tel. wł.) „Tagesbote aus Maeh- 
ren“ zamieszcza szereg cieKawych informacji
0 węgierskiej propagandzie wojennej i usiłowa­
niach, zmierzających do odbudowania państwa 
węgierskiego w  przedwojennych granicach. 
Ta piopaganda skierowana jest przeciw Rumu­
nii i Jugusławji, a prżedewszystkiem  przeciwko 
Czechom. Wiosenne sukcesy węgierskie i zdo­
byte na Czechach laury, zachęcają W ęgrów  do 
odwetu. Chodzi tu o odebranie Słowuczyzny
1 bronią w ręku. W, miarodajny ch kołach w ę­
gierskich zdaniat. co do chwili wypowiedzenia 
Czechom wojny, są podzielone: zwolennicy 
Friedricha dążą do natychmiastowej wo?ny, 
podczas gdy gen. Horthy w raz  ze swoimi zwo­
lennikami sądzi, że należy wojnę odwetową 
cdlożyć aż do ukończenia w szystkich przygo­
towań wojskowych. Zarówno ludzie, grupujący 
się koło Horthy‘ego. jak i zwolennicy F r ied r i­
cha godzą się jednak na konieczność wytężonej 
propagandy na Słowaczyźnie. Chodzi o pozy­
skanie koalicji. Różne misie i komisie koalicyj­
ne w  całej deftifajfief Europie zasypują W ęgrzy  
memorialarń' a konferencja pokoio’.va o trzy ­
muje stosy listó\y i dokumentów, świadczących 
o gwałtach czeskich na Słowaczyźnie. Jaaro  
agitacji znaiduie sie w  Budapeszcie, a mi.anowi- 
c5? w  instytucie orientalnym i nosiaoa swći 
w łasny  organ ,.S1ovenski Narod“.

Sprawy rządu i Sejmu.
P. PATEK ZOSTAŁ MINISTREM SPRAW  

ZAGRANICZNYCH.
W arszawa. (PAT.) „Monitor Dolski14 ogła­

sza następujące pismo:
„Do Pana LeoDolda Skulskiego, prezydenta 

ministrów w  W arszawie.
Na wniosek Pana powołuję p. Stanisława 

Patka  na urząd ministra spraw  zagranicznych. 
Równocześnie zwalniam P  Dra W ładysław a 
Wróblewskiego, podsekretarza stanu prezy­
dium Rady ministrów z tymczasowego kiero­
wnictw a tego ministerstwa.

Naczelnik państwa Józef P iłsudsk i 
Prezes minłsrów Leooold Skutek? 

W arszaw a, Belweder, 16. grudnia 1919“ .
PA 1EK PROPONOWAŁ PADEREWSKIEMU 

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRAŃ. 
Warszawa. (Tel. wł.). Mmister spraw zagrań. 

Patek czynił zabiegi, ażeby w ostatinęj eh«vui po-

Co piszą Rusini?
„WOJNA SIĘ WIĘCEJ NIE WZNOWI".

Wczorajszy „Wpered“ zamieszcza obszerniej­
szy artykuł w sprawie wypuszczenia na wolność 
ukraińskich obywateli internowanych i jeńców, a 
na czele swych żądań pisze : „Ukraińsko-polska 
wojna zakończyła się faktycznie przed pół rekiem 
i więcej się inlie wznowi. Od; kuku miesięcy prowa­
dzi się w Warszawie konferencje o pokój, o zała­
twienia ukraińsko- polskich kwestii1 i o porozumie­
nie. Polscy jeńcy i internowani już ud1 kilku mie­
sięcy (?) sa na wolności. Jedni służą w armii1 pol­
skiej, drudzy zajmują -się swojemi prywatneini; 
sprawami i pracą“. „W imię ludzkości — kończył 
„Wpe-red“ swój artykuł — w imię dobra i spokoj­
nego sąsiedzkiego współżycia dwóch narodów, 
domagamy się natychmiastowego oswobodzona 
ukraińskich internicwanych i jeńców, swobodnego 
powrotu komfinowaych do domów i zaprzestania 
nowych internowań“.

Z WŁODZIMIERZA WOŁYŃSKIEGO.
„Wpered" skarży się, że Włodzimierz wołyń­

ski z chwilą przybycia tam wojsk polskich, robi 
wrażerfie miasta, w któ: cm życie ukraińskie zu 
pełnie zamarło Że tu .tyją UKrańcy (?), tego do­
wodem żeńska i męska szkoła, która spełnia wiel­
ką robotę oświatową. Innych oznak nie ma“.

WĘGRY ZARZĄDZAM MOBILIZACJĘ.
Wiedeń. (Tel. w ł ) Pisma wiedeńskie dono­

szą, iż według wiarygodnej informacji rząd 
węgierski zarządził mobilizację od 20—40 roku 
życia, tudzież, że granica węgierska od strony 
Czechosłowacji została zamknięta.
WĘGRZY TWORZĄ LEGJONY SŁOWACKIE.

Cieszyn. (Tel. wł.) „Venkov“ donosi, że na 
W ęgrzech tw orzą się legiony słowacttie, które 
mają uwolnić SJowaozyznę od czeskiego ja­
rzma. Każdy ochotnik wstępujący do legjonów 
otrzymuje 400 koron. Legiony formują się w 
mieście węgierskiem Raab, skąd agitatorzy u- 
dają się do wszystkich miast słowackich. Po- 
zatem werbuje rząd węgierski Słowaków do 
białej gwardji. S łowacy zgłaszają się masowo.

SŁOWACY D EM O N STR UJ NA RZECZ 
WEGIER.

Cieszyn. (Tel. w ł ) „Deutsche Post“ z 15. 
om, donos’, że w  Trenczynie na Słowaczyźnie 
odbyło się przed kilku dniami zg rom adzen i ,  
zwołane przez żiroana. w  któ.em brała  udział 
także córka Masaryka. Na zgromadzeniu miano 
urządzić demonstrację przeciw węgierskiej 
armji narodowej. lecz S łowacy przerwaii mowę 
referentowi okrzykami: ,.Etjen“ na cześć 
Horty‘ego i Aponyćegu.

zyskać zgodę Paderewskiego na to, ażeby oh!al 
tekę ministerstwa spraw zagranicznych, Patek zaś
zostałby wiceministrem. P. Patek zwrócił się z tą 
propozycją wprost do p. Paderewskiego otrzymał 
jednak stanowczą odmowę. Wobec tc®  p. Patek 
obejmie ministerstwo spraw zagranicznych. Mini­
ster Patek po^ozumał &ię w tej sprawie z obu kan­
dydatami na wicenrmastrów. Norńnacje spodziewa­
ne są w najbliższych dnlacti,

NOWY RZĄD DZIŚ PRZEDSTAWI SIĘ 
SEJMOWI.

W arszawa. (Tel. wł.) W  południe obrado­
wał konwent seniorów celem ułożenia progra­
mu prac sejmowych na czas przedświąteczny. 
Uchwalono, że na jutrzejszem posiedzeniu w y ­
głosi swoje expose nowy oremier gabinetu. 
Dyskusja nie będzie przeprowadzona tylko kTu- 
by, które nie wchodzą w  skład większości sej­
mowej złożą swoje oświadczenia. O ile porzą- 
deK dzienny zostanie czerpany na juirzej- 
szem posiedzeniu. Sejm rozjedzie się iu. fćrje

Węgrzy getują się do wojny c Słcwaczyznę.
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„HPOLLC“ g.iaKLr.ttfc WĄŻ NAMĘTNOŚCI
świąteczne, jeżeliby zaś program nie został wy- cia Jełowiccy, Białżecki. Wasilewski i Jerzy 
czerpany, w  takim razie w  piątek odbędzie się Orzymalowski znajdują się jeszcze jako zakla- 
jeszcze jedno posiedzenie. _ jdnicy w  klasztorze andreikowskim (manastir

Następnie poseł Dubanowlcz postawił wnio- andrejkowskij). Wiedzie im się dobrze, ale pro- 
sek, ażeby Sejm uczcił Paderew skiego osobną szą władze i krewnych o jak najspieszniejsze 
uchwałą, która ma być przeprowadzona w  for- poczynienie niezbędnych kroków  celem przy-
mieu st«wy. Wniosku tego jednak nie przyjęto, 
natomiast uchwalono, że marszałek ceiem 11- 
czczema zasług Paderewskiego wygłosi spe­
cjalne przemówienie,

LĘDZIE UTWORZONA RADA FINANSOWA 
PRZY MIN. SKARBU.

Warszawa. (T. wł.). Kon w cml seniorów obrado-

wrócema im wolności,

CZECHY MAJA BLISKO 3 MIL JARDY J  
DEFICYTU.

Praga. (PAT.) Minister skarbu pizedłozył 
na wc^orajszem posiedzeniu zgromadzenia na­
rodowego projekt budżetu na rok 1920. Według 
tego projektu ustaicno w ydatk i państwowe na

wał nad kwestją rady finansowej, która ma być kwotę 10.416 mil koron, dochody zaś  na kwo- 
utworzona przy ministerstwie skarbu. W zasadrie ę  7.750 mii. '"
uchwalono zgodzCć się na utworzenie tej rady, zaś 
©pracowanie szczegółów powierzyć poszczegól 
nym kilubotn poselskim. — ,

BURZLIWE SCENY NA CZEŚKIEM ZGRO­
MADZENIU NARODOWEM.

nw iiM A C T łi  u n c i  A*v w v « S T * r i  t  Praga. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeń..!
DWUNASTU POSLÓ WY TA I Z GRUPY Zgromadzenia narodowego przyszło w  czasie

WYZWOLENIA? [dyskusji nad górniczemi *-adami rew irowem ' do
W arszawa. (Tcl. wł.) WskuteK ucnw a.y  scen hałaśliwych, w  czasie których posłowie 

Rady naczelnej klubu ludowego Wyzwolenie, socjalno-demokratyczni w  sposób ostry  zaata- 
zebrała się dziś grupa posłów tego stronnictwa, kowali posłów s t ronnictwa agrarnego. Ody 
pozostająca dotychczas w zjednocznoym klu- prZySzło do głosowania nad ustawą, powstało 
bie ludowym na obrady celem zajęcia stanowi- fa k cgromne zamieszanie, że przewodniczący 
ska wobec tej uchwały Prowadzone do późne-!nje m 6gj przeprowadzić glosowania. Posłowie 
go wieczora obrady pozostały bez rezultatu, ludowi i narodowo-demokratyczni opuścili 
jednak z oświadczeń poszczególnych posłów s a |ę Dopiero po odroczeniu drugiego czytania 
tej grupy wynika, że ostateczna decyzja zapa- ustaw y  na posiedzenie późniejsze, zapanował 
'dnie w  tym duchu, iż około 12 posłow pod w o  w  izbie spokój 
dza p. Poniatowskiego wystąpi z klubu ziedno
czonego • utworzy osobny klub własny albo też 
połączy się z grupą Stapińskicgo.

PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY GALICJI.
Warszawa. (Teł. wł.) Miniser W ojciechow­

ski wyjeżdża do Lwowa. Podróż ta stoi w 
zwinzku z uregulowaniem administracji dla 
całej Galicji. - " '  '  '  1 \

Różne wiadomości.
DR. STEFCZYK USTĄPIŁ.

W arszawa. (PA T ) Naczelnik państwa po­
stanowieniem z 16. giudnia 1919 zwolnił dra 
Stanisława Stefczyka na własną prośbę ze 
stanow iska prezesa głównego urzędu ziem­
skiego. • ■

POZNA!* DOMAGA SIE PRZYl ĄCZFNIA 
POLSKIEJ LITWY.

D‘ANNUNZIO .TEDZIE DO RZYMU. 
Wiedeń. (PAT.) BK. z Berlina: „Local An- 

zeiger” donosi z Kopenhag., że wedle nade- 
szłego tam telegramu z Rzymu, d‘Annunzio 
znajduje się w  drodze do Rzymu.

WŁOCHY DEMOBILIZUJA ARMJĘ.
Wiedeń. (PAT.) BK. z Rzymu: W edle roz­

porządzenia ministerstwa wojny, będa ao  końca 
grudnia bież. roku zdemobilizowana roczniki 
1897— 1899.

Kraków. (PAT.) W  dniu wczorajszym rad­
ca Ktwalikow ski ob'ał urzędowanie jakc kie­
rownik starostw a krakowskiego.

Poznań. (PAT.) W znowiono bezpośredni 
ruch kolej, pomiędzy Poznaniem i Toruniem.

Pcdyż. (PAT-) H avas: Stan zdrowia Cle- 
menceai uznali lekarze za dosKonały, zalecając 
mu wszelako pozostanie przez pewien czas w 
domu, albowiem chodzenie po schodach niepo- 

. t rze tn ieby  zmęczyło chorego. Clemenceau pra- 
Poznań. (PAT.) Odbył się lu wiec stronni- Cl]je vv Wraz ze swoimi współpracowni 

fctwa mieszczańskiego w  sp iaw ie  k resów  kami.
Na wiecu przemawiali między in-‘wschodnich. 

nvmi poseł ks. Macicjewicz z Wilna, w ypow ia­
dając gorące pragnienie tamtejszej ludności 
polskiej połączenia się bezpośrednim zw iąz­
kiem z państwem polskiem. Uchwalono -ezo- 
lucję, domagającą się. aby  do Polski należały 
Galicja wschodnia. L itw a i Białoruś.

GEN. HALLER W INO WRÓCI AWIU.
„Dziennik Kujawski” z 14. bm. opisuje przyję-

Wołyń ma swoja 
p r ż E d s ^ a w i c e l s t w o .

Zjazd rad ludowych na Wołyniu, w  których 
Pracują wspólnie przedstawiciele wszystkich 
naicdcwości: Polacy, Rusini. Czesi i Niemcy, 
w ybra ł  Naczelna Rade ludową ziemi wołyń- 

„„............ _ ________________________  skiej jako przedsćawcielstwo tej ziemi. Zada­
cie gen. Hallera w Inowrocławiu. Haller przybył niem jej jest opieka nad ludnością. Charaktet 
13, dla zlustrowana częściwojsk pomorskich. O g. j jej iest prowizoryczny, z jazd-bowiem  oświad 
3. przedstawiciele władz witali generała. Miasto czył, „że przyszłość W ołynia  widzi jedynie 
przybrane było w chorągwie. O g. 4. o-dbyła s !ę w  żwiązku z Polską" r r  Dodstawie ustaw  sej- 
defilada wojsk na rynku. W czas:e obiadu wygłosił rrowycl. i równouprawnienia narodów, zażą- 
gen. Haller podniosłe przemówienie. Wzywa’, by,,dał rozciągnięcia na W ołyń wszelkich praw 
„każdy cdnalazł Polskę w sob;.e“, by wszyscy sku- i urządzeń polskich, domaga się w yborów  do

Nadto pełna hu.norr komedia 
w 3-ch akiach

Paw fl i
pokój! Polskie pisma ubolewają głęboko, że coś po­
dobnego mogło się stać w  narodowo-uświado- 
mionym Lwowie.

Widzimy stąd, jak nam zaszkodził zw rot u^y " 
ty  przez radnego p. Ur sini ego, na wiecu. Jesteśmy 
zdania, że człowiek, który nie rozumie lub nie od­
czuwa ohydy w ypow iedz:anycn słów , nie może 
zasiadać w Kadzie miejskiej . p o l s k i e g o  Lwowa.

Kielich goryczy rira Rennera.
Z powodu przybycia kanclerza ausfr. dra 

Rennera do Pragi przypomina „Ceske Slovo“ 
zjadliwie, z jaką to pompą dawniej wjeżdżali 
do Pragi premierów te austriaccy. Dr. Renner 
przybyw a jako suplikant. Wypomina mu i dr. 
B auercw i ich dążność do połączenia Austrii z 
Niemcami. Dobre stosunki sąsiedzkie leżą w 
interesie obu państw — stw ierdza „C. S.“ — 
i iak określa stanowisko czeskie przy rokowa­
niach: W arunki pokojowe muszą być dokładnie 
wypełnione, interesy Czech przy likwidacji 
Austrji i odszkodowaniach musi sie w  całości 
zaspokoić. Austria musi zapewnić ochronę 
mniejszości czeskich w  Dolnej Austrii. O la" 
kimkolwiek związku z Austria — celnym, mer 
netarnym, czy innym — „C. S.“ ani słyszeć nie 
chce, Czesi umieją żądać. 
wwwiwi BCTMjuwmg m mm m mm  »

pili s'ę w pracy około Naczelnika państwa. Wie­
czorem odbył się raut w starostwie.

POLSKA KOMISJA REEMIGRACYJNA 
INTERNOWANA PRZEZ BOLSZEWIKÓW.

W arszawa. (PAT.) Generalny konsulat w 
Berlinie zawiadamia, że zgłosił się tam b. se­
k retarz  konsulatu niemieckiego w Odessie p. 
ITalak, internowany do niedawna w Moskwie 
Z prośbą o podanie do wiadomości ogółu, że 
cz ło rkćw ie  polskiej komisji reemigracyjnej pp.

Sejmu i ciał samorządowych. Do czasu wejścia 
w  ży c i t  tych postulatów Rada nacz. ludowa 
ma być reprezentacja Wołynia.

P. t?rs?ni sta? si? sławny.
Wieczorne „Nar. Listy” i „Ceske Slovo‘‘ z 12. 

bm. podają wiadomość o głodowych rozruchach 
we Lwouf.e. „Przed ratuszem — tak informują te 
pisma — lud krzyczał: Dajcie nam chleba, chcemy 
żyć a w zgodzie z Ukrainą. Odezwały się również

Juszkiewicż, Wasiński. Szczęsny Zaleski. b ra-U iosy : Niech będzie Polska lub Ukraina, byle był

Kronika.
K aten d « ł-x y k i

D -iś  rz. kat. O czeV w anłe N M P .: pr. kat. Sawwy 
p r nnicz. Ju  ro rz. kat T ym oteusza , Urb.; gr. k a t  Ny- 
ko taja  C. — W sc h o j a ło u L  7-64, zacnoU 3 5d.
R e p e r tu a r -  t e a t r u  m i e j s k i e g o .

W czw artek  po  raz p ierw szy  „Seans*, opere tka  
w 3 aktach St. D Ilk o w sk ieg o  i Fr K onioia.

W i ią tek  pr- raz  p ierw szy  ..Rycerz z łabędziem *, 
trzy akty rom .in y o n e j  h is to iji E . W inaw .ra .

W  so b o tę  o g. 3 popoł. „Sułkow s..i , tra g e d ja  — 
w lecW r „Ł ^aas“, o p ere tk a .

— Pogotowie narodowe w Galicji wschodniej.
Na posiedzeniach z 12. i 15l bm. w myśl uchwał po­
wziętych na wiecu obrońców Lwowa 7. bm. Komi­
tet Obrony Narodowej postanowił zorganizować 
Pogotowie narouowe w Galilcji wschodniej, w 
Którcm obok K. O. N. reprezentowane- być maja 
komitet organizacyjny M. S. O., komitet obrońców 
Lwowa, Sokół i inne pokrewne oiganizacje Szcze­
góły przygotowuje specjalnie, powołany komitet 
organizacyjny Pogotowia narodowego.

— Min. spraw wewnętrznych Wojciechowski 
Przyjeżdża do Lv'owa.

— Dzisiejszy czwartek Kasyna 1 Koła lit.-art- 
poświęcony jest uczczeniu 100 rocznicy narodzin 
Moniuszki. Tow. Lutima pod kierunkiem prof. Soł­
tysa, a ze współudziałem p. St. Makrynowiczów- 
ny, W',nklerówny, Cyganika i Jankiewicza wyko­
na utwory Moniuszki. Akompanjament objęta P« 
W. ElektorowCczowa. Poc.rąiek o- g. 7.30.

—  Deklarację w sprawie statutu najw. Rady 
dia Galic.j'i wschodniej podpisywać można w Kasy­
nie i Kole lit.-art. cały dzień od g, 10. rano.

— Włeczói kolęd z udziałem tow. śpiew. 
„Pieśń”, śpiewaczki p. Tomaszewskiej i pianistki 
Zadrzyckiej uriządza Kasyno i Koło lit-art. w nie- 
hziedę poświąteczną, 28. bm. Początek o £• b. wie­
czór, kuniec o 8. wieczór.

— Opłatek w Kasynie i Kole fit.-art. odbędzie 
się w dzień wigTji Bożego Narodzenia, 24. bm. o S 
1. w południe. Zapisywać się w sekretariacie.

— Spekulacja markami i brak banknotów ko­
ronowych. W ostatnich dniach: we Lwowie i War­
szawie rozpoczęła s(ę orgja spekulacyjna markami 
|  wykupywano w bankach wszelkie zapasy marek 
— zarazem rozpuszczono pogłoskę, że skutkiem u- 
stąpienia Bilińskiego z fotelu ministra skarbu, ko­
rona zacznie spadać. Spekulanci osiągnęli ten sku­
tek, że kurs marki podskoczył o blizko 20 bał. No­
towano wczoraj marki p© 135 no 140.

B-ak banknotów koronowych i markowych 
daje się coraz bardziej odczuwać. Banki tutejsza 
pod egidą Banku krajowego nńaly w najbliższych 
uniach wydać tysiackorąaowe bony u t 300 mUjo
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nów koron. Tymczasem — jak się dowiadujemy — 
rozbiły się w ostatniej chwili co do wydania tych 
banów układy Prowadzone z przybyłym do Lwo­
wa delegatem ministerstwa skarbu. Rziąd będzie 
musiał obmyśleć jakieś środki zaradcze ceiem u- 
chylenfa braku banknotów.

— Usuwanie łapowników z urzędów. Związek 
stowarzyszeń urzędników o akadiem. wykształce­
niu wybrał sąd koleżeński, którego zadaniem bę­
dzie sprawdzanie raarzutów przeciw urzędnikom 
podnoszonym, oraz usuwanie icn z grona kolez., 
wreszcie skierowywanie sprawy, o He zajdzie po­
trzeba, do władz przełożonych, wizig'ędnio sądu 
karnego. Sąd postępy wać będzie z bezwzględno­
ścią i całą surowością.

— Ograniczenie liczby osób podróżujących 
tramwajami nastąpić ma w tych dniach z powodu 
eyidemji tyfusu plamistego.

— Wstrzymanie ruchu tramwajowego. Wczo­
rajszego dnia nastąpho wstrzymanie ruchu tram­
wajowego na kilku Lnjach wskutek zepsucia się 
turbiny w elektrowni na Persenkówce. Praca w 
elektrowni odbywa się dotąd przy pomocy tylko 
jednej i to nadpsutej turbir.y, inne bowiem raostaty 
zniszczone przez Ukraińców. Naprawa odbywała 
się przez dżdżystą dobę bez przerwy i zasianie 
dziś ukońci/oną. Dals; a praca przy jednej turbinie 
trwać będzie do chwili, gdy nadedją nowe maszy­
ny, które zostały już dla elekrowni zamówione.

— Kaiy na dozorców domów. Na onegdajszem 
posiedzeniu magistratu ukarano kilkudziesięciu do­
zorców domów za niewykonywanie obowiązują­
cych przepisów co do czystości na chodnikaćb i 
wewnątrz domów grciywną od 10 do 50 kor.

— O dalsze losy skazańców. Przed paru dnia­
mi skazał sąd doraźny 3 bandytów Jaremę, Sz.nei- 
dra i Zatheya na śmierć za rabunek. Wyrok zapadł 
wieczorem, wskutek czego wykonanie jego odro­
czono do rana. Tymczasem w nocy przyszła depe­
sza Naczolnika państwa, polecająca odroczenie 
wykonania wyroku Od tej chwili upłynęło kilka 
dni, a skazańcy oczekują w nitpewności swego lo­
su. Pod względem proceduralnym wytwoizy 'a  się

' nowa, niebywała dotąd sytuacja, naa którą łamią 
sobie głowy lwowscy juryści.

— Wielka szajka złodziejska Przed sadem. 
Przed wzmocnionym trybunałem okręgowego są­
du karnego rozpoczyna się dz!ś rozprawa przeciw 
Romanowi Hierowskiemu i kilkunastu jego wspól­
nikom, którzy w ciągu kilku miesięcy dopuścili się 
w e Lwowie aż 33 kradzieży. Szkod-a wynosi kilka­
set tysięcy koron. Do rozprawy, która pptrwa 5 
dni, powołano mnóstwo świadków.

— Garaż czy dom mieszkalny. Lokatorzy re­
alności Drzy ul. Chrzanowskiej 1. 12. i domów są­
siednich użalają się przed władzami od kilku mie- 
si.ecy bezskutecznie, że w domu tym ąrządził sobie 
p. Jarochowski garaż automobilowy, wywołując 
dniem i nocą przeraźliwy huk, trzask i zapełniając 
dziedziniec obłokami dymu spalanej benzyny. Za­
pytać należy, która władza jest kompetentną do u- 
sunięcia tej niedogodności, gdyż ani magistrat, ani 
policja są rzekomo „bezsUne".

— Śmierć za gałęzie. W lesie na Hofosku wiel- 
kiem gajowy miejski zastrzelił Andrzeja Krzywo- 
nosa w chwili, gdy zbierał tanp gałęzie. W sprawie 
tej powinno być przeprowadzone śledztwo, w ja­
kich w&; unkach bolesny ten wypadek nastąpił. — 
Krpywcnos podobno osierocił żonę i dzieci.

— Napady bandyckie. W celu rabunku dostał 
się ubiegłej nocy zamaskowany bandyta do mie­
szkania Hinki Botwim w Barszczowicach. Wejście 
bandyty usłyszpała w sąsiedniej izbie HLnka i 
wskutek tego wyszła ze światłem do sieni, gdzie 
bandyta strzelił do niej, raniąc ją kulą rewolwero­
wą w prawy bok i rękę. Po strzaJe bandyta uciekł, 
a ranną odwieziono do szpitala. — Wczoraj rano 
zaś koło Góry Stracenia zauważył Władysław Ga­
licki broczącego na śniegu, ranionego w czoło męż­
czyznę, którego w stanie nieprzytomnym odwie­
ziono do szoitaila. Po odzyskaniu przytomności 
mężczyzna ów podał, że nazywa się Cliaim Berg­
man, a pochodzi ze Stanisławowa, Został on nad 
ranem napadnięty przez bandytów i obrabowany.

— Kradzieże sklepowe. Do sklepu Georga 
Drexlera, kupca przy ul. Gródeckiej I. 42 ubiegłej 
nocy dostali się niewśledzem sprawcy Zabiali oni 
ze sklepu różne materie, wart. 6.000 kor. — Ze 
sklepu optyka Dawida Barana przy ul. św. Stani­
sława 1. 6. skradziono w nocy. rójżne okulary, i cwi- 
kiery, .wart, 2,00.0 kgr,

W  Poi$«:e i na  Ś w ie t le . '
— Milionowy zap’s na uniwersytet Jaglelloń.

sM. P isną  krakowskie donoszą, że uniwersytet 
Jagielloński otrzymał z Czerpiowjec zawiadomie­
nie, że syn b. burmistrza w Czerniowcach zupisal 
na uniwersytet Jagielloński 6 miJjcmów lej (kilka­
naście miljonów koron). Zapis ten początkowo 
przeznaczony byl na uniwersytet lwowski, na sku­
tek jednak decyzjli en ten ty w spraw io Galicji 
wschodniej, p. Kostanowski cofnął pierwotny za­
miar i obdarował mul jonową kwotą uniwersytet 
Jagielloński.

Jeżeli ta wiadomość się sprawdzi, będziemy 
mieli o jeden dowód więcej, jak nam się kodieja 
prziya,łużvja.

— Jenerał Latin»L w Warszawie. „Kurjei
Warsz.“ denosi: Do Warszawy przybył na audien­
cję u naczelnika państwa jenerał Latimik, głośny o- 
brońca Śląska. Nieszczęsny kraj śląsiki, wydany nr 
pastwę zachłanności czeskiej dzięki intrygoui na 
szych wrogów w Paryżu j nieznajomości stosun­
ków etnten ty, wyciąjra ręce do ien. Latinika, głośni 
domagając się naprawienia krzywdy. Grabież i a 
resztowania — oto system rządzenia tych prusr, 
ków Słowiańszczyzny. Jenerałowi Latmikowl to­
warzyszą jako adjutandi porucznicy Ksawery Pu- 
słowski i Juijan Lang.

— Strajk w kopalniach jaworznickich. W  ko­
palniach węgla w Jaworznie, własości gmin Lwó­
wka i Krakowa wybuchł przed tyg. strajk i trwał 
do onegdaj. Wskutek strajku Lwów nie otrzymał 
Przez ten czas ani jednego wagonu węgla, wobec 
czego miasto jnasze iznowu znalazło się w obliczu 
katastrofy opałowej. Na ostatniej konferencji w 
Inspektoracie węglowym w Krakowie przyrzeczo- 
no wprawdzie zwiększenie przydziału dla Lwowa, 
jednak z drugiej strony zbyt częste strajki unice­
stwiają wszelkie usiłowania zarządów gmin.

— Rozoziai darów amerkańskicn. Z Marjum- 
pola nadsyłają nam skargę, że rozdział u tor ar ia a- 
merykańskiego, przeznaczonicgo da ubogich dzieci 
w Marjampolu, przeprowadzono w sposób wysoce 
niesprawiedliwy, nie uwzględniając osób, napraw­
dę biednych, matonrast obdarowywano protegowa­
nych. Odnośna władza, której powierzono pieczę 
mad rozdawnictwem, powinna wgląd nać w sprawę 
i odpowiednio postąpić z tym, którego obdarzono 
zaufaniem, powierzając mu rozdział.

— Pisma w Łodzi przestają wychodzić. Z po­
wodu niezwykłego wzrostu kosztów druku prze­
stały wychodzić w Lodrai pisma codzienne „Kurjer 
Łódzki" i „Straż Polska". Na ich miejsce założony 
zostaje „Kurier ilustr. łódzki".

Z r  du ;zę śp.

T a d 3u s £ &  A n d r z e j a  K a l i t y ń s k i e g a
s 'uc  aeza praw 

1 ,ko w  pie rw szą  bo esną r,.e ni ę Jego śm e -c i  odbę-- 
d z e  S:ę unia l  . g" udnia o g u rm >  w ko-C ele OiJ. 
Domini anww ż a ł o b n e  n a b a ż u ń s t w o ,  na k ió ie  kre- 

jw .y c h  i znajomych z prasz ą k<> z e. 8 P 9
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KOMUNIKATY

DEPARTAMENT MAGISTRATU. '
We Lwowie, d. 17. grudnia 1919.

Znosi się wydawnictwo kart spożycia 
dla przyjezdnych.

Celem iziabrzipieczcnlu przydziału zajętych ar­
tykułów spożywczych stałym mieszkańcom Lwo­
wa znosi się z dn. 21. grudnia 1919 wydawnictwo 
wszelkich kart spożycia dla osób przyjezdnych.

IN  e k  r o l u g j a .

Z r  spo^ói du^zv ś. p.

dra LUDWIKA DY1SKIE3SO
ra d .y  Są.lu O . r ę g o w e g J ,  odbęJzi-- się

l iA k  • Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w kościele OO Jezuitów  dnia l- ' .  hm. w piątek o go ­
dzinie b 1; ,  rano  na które krewnych, przyjaciół 1 znajo­

m y , h Zm arłego zap rasza
Hor*a ro a .

IÓZZF  D E U I E T E R
przem ysłów ec 

p r  ciężkich c ió rp i 'n  aeli z opatrzony  św. S ak ra ­
mentami, zmarł d.iia 1(>. g rudnia  l b . 9 r., p rze ­

żywszy lat 18 
W  płębokhn sm utku p o ? o . ta ła  ż e m  z syn a ­

mi i rod  i na zap rasza  k re u tn c . i ,  przyjaciół i zn i- 
t > n . y h  na o b r z ę j  pogrzebowy, klury o l p c d d e  
się w p :ąt< k dnia 1!). grudnia 1919 r., o  g. 1 i- tej 
r a : o  z \ r u tn m j i  (  .1. P iekarska  l. 52) na cmen- 
t i r '  by  / a 'o 'w -  i.

I t l lN il l l l

V/iadomośói z Tarnopola.
Karygodne marnotraw3two. — Braki w  herba­

ciarni tarnopolskiej.
(Korespondencja w łasna  „Kuriera Lwows.“) 

Tarnopol w  grudniu 191P.
Od dłuższego czasu dzieją się na ulicach 

Tarnopola dziwne w idowiska. O-o. tu i ówdzie, 
przed domami zjawiają się stosy potężnych ba­
li, które z nadzwyczajnym nośpiechtm liczni 
robotnicy zamienicia w opałow^e drzewko I 
wkrótce p ized domem — pustka. Rzecz godna 
zastanowienia, bo potężne bale są najprzedniej­
szym budulcem. 8 metrów długości i 20—40 
cm. śreanicy. Jako materiał budulcowy owe 
bale przedstawiają wielka wartość, szczególnie 
w obe- powszechnego wyniszczenia lasów w  
naszym kraju. Ody całe rzesze ludności tak 
cywilnej jak wojskowej marzną, gdy nawet kan- 
ceiar je wojskowe i szpitale pozostają bez cnaJii. 
ludzie p rzed sieb 'orczv  w niesłychan i?  ciężkich 
tyarurikaeh kom un'kacvjnvch  p n t r p f h  bez- 
nstankr. przewozić koleiam i d^og- budutec na 
użytek opałow y oczywiście zamożnych jedno­
stek. Miejscowi p rzed sięb iorcy  z taka łatwo­
ścią otrzymują syciaż całemi wagonami w spa­
niały budulec, któregn łos zw raca powszechną 
uwagę i budzi najrozmaitsze dom vsfy.

Ptiod dwoma mipsiacami umieszczono w* 
..Kurierze Lwowwcim“ w^zmiaokę o „Herba­
ciarni dla polskiego żofnierza‘* w  Tarnopolu, 
którei działalność przevmżnie nnTrra na sprze­
daży kawy, herbary i ciasteczek, kupowmnych 
w  riib liższei cukierni. jći?nfn w  insćv+ucii, 
posifkuiącej s?e opieka Polskiego' Bmłego Krzy­
ża gazet, książek, gier. jak szachy. czv wmrea- 
bv. zarząd niedbale tnkktuy pot^zetwj duchowe 
żołnierzy. Przy dobrej w oli znalazłaby się na- 
newno łowota na zakunienie w cnr,mnianych. 
gier. książek, pren^mpraće ro^mniyrh pism, 
ubranie bri'dnvch ścian odsymiedmemi rycina­
mi. mapami, pouczaincemi taMicamł. ahv ła 
herbaciarnia me roKiła przykrego waężeni.al 
•ranadłei nrowincii. Prfcfeeież musgą istnieć ja- 
kfeś fundusze. Sa 'żurszta wmływy z urządza­
nych ną h^-haciaruie yddowicj* teatralnych, 
"o i Białv Krvvż Polski rnn'i>- :°rhv wesprzeć 
fck wmż^a placówkę i wmir/o^ hł?ż°i w  iei dzia- 
Talność Jest to iego obowiczkicm tern ^ardzieł, 
’Tdv w  Tarnonnłu nie mawmln sie znncłnie akcja 
kultnr-lno-ośwnatowm wrśród załogi mieisco- 
yp i. choć raz ?̂ dcn imzcri^nno w  herba­
ciarni jakiś odczyt lub pogadankę dla domie­
rzy! G. R.
■'i.inwuwwML!

FBBBfil DLA P h D f  DilliJI mMUM
M

.  Sp. z crr .  o d p .
LU/ÓW , bi. HALICKA I. 2 ".

poleca 18916

uliW

m

Perfumy i m ydła w ła s n y c h  w y r o b ć w  v
p o n a d to :

P e r f u m y  i m ydlą  f r a n c u sk ie ,  k re m y ,  p u d ry ,  w s z y s t ­
k ie  a r t y c u ł y  w c S o d z - c e  w  z a k r e s  k o tm e iy lc i  i 
p e r fu m e ry i .  W ielk i  w y o ó r  l u k s u s  w y t b  n e s e s . - ró w  
d o  m a n ik u ry  i k a s e t e k  t o a l e to w y c h ,  p o r t f e le  i p ił  

g i la re sy  Skór  . J i e  p a ry s k ie j  prew - n e  icvi.

> ń l  MO ll,c,‘ w k,'0ii,in tzaLitt 
JSWaslłl# » .* '■ W ®  a z nh ć m a j ą t e k  nucli polują 
na l i s y  t in t i s s k l  I c h i r z y  i w > y - ry ,  gdyż cenv po­
szły w górę. Upt asza się zgłosić uo  iirmy A .  K n o p f , .  
L w i m ,  K i l i ń s k i e g o  I. 80 6 1
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E i f f i a o  t a s i c z
AiSŁrłi T E  łT ,  KOKC. B U D O W N IC Z Y

W/KONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE 

W ZAKRES BUDOWNICTWA
W E  L W O A j E , U i .,  Z Y B U K I E W I C Z A  L .  8 .

Podziękow anie
najserdeczniejsze WP. kapitanowi, Smieciu- 
śzewskiemu Leonowi Dr. medycyny i filozof,i 
dowódcy szpit. epid. w Kamionce str. za szczerze 
gorliwą i prawdziwie ojcowską opiekę okazaną w 
czas e choroby synowi mojemu Janowi Choinie, 
który tylko dzidki Je^o troskliwym zaoiegom 

wrócił do zdrowia składa Matka. 8 33

jss ł łfalaryt 1
Ł>,,ec,.:lidla cnorou skórnych i weneryc .nye.i

D R .  B E R G E R
S y k s t u s k a  *3, u /O

; 6 - a s » t o y  „ K C L O K Y 1 “
d o  własnoręcznego ufaroow inia mate ji są bezsprzeczn ie  
lepsze  od w s /e U ic h  d o ty ih czas  znanych na r ntu fan, 
niemi ckicO. D ostać  możn i w apek<ch, S ł id a c i  npte- 
c nych, k opera iyw acn ,  składam  farb i mydl mn ach 
R z-.-ds awiciel na Woeh .dnią Ga icję T e  o  o r c w i c z  
W j t r .« z c i u k  i s k a  dom handlowy Lw  w , 

Svk tus  a 1. 1 4. ■ 7935

CASiftio, D E  ! P i i » i S
L w ó w , R e j t a n a  3.

Now y św ie tn y  p ro g ra m  od 16 31 grudnia br. 
■M.ę Izy Innem św  ątecznemi a t r a k c j im i : FED M Ó \NA, 
jtuasom  t i  rosyjs; a t n erka. WE vVB(3r LILIAN, św e n 
p  lska śpiewa zka. MAŁY MIECZEK, t a n i e . z  ro s y j -k .  
1<A Tyj.JyliSTKZ PASTOR wyao.ia sola skrzypcowe 
Cy ans  i - melodie S r a  a ‘ego. 3 )  8

tisfne ZgromnozeniB
członków

Fo!s'ii:g3 Z t iiz-u urẑ Jniidw Instytucji finâ jycji
pdbędzie się dnia 2 L.grudnia 1919 w niedzielę 
o godi 4-ej popołudniu w sali polilc. Towarz. 
politechnicznego przy ul. Z morowicza we Lwo 

wie, z następującym poiządkie.n dziennym:

L Zagajenie.
U. a) sprawozdanie lwowskiego koła miej 

scowego
b) wybór prezesa i Zarządu togoi Koła, 

iii. a) sprawozdanie Zarządu głównego i ko­
misji rewizyjnej Związku.

b) wybór prezydjum, zarządu głównego 
i rewizorów Związku. 8034

c) wnioski członków.

Prezes Zarządu głównego: Prezes Koła Iwowsk.

Roma i fpziisM. Ff m W i Żmufcf sfci

Ofiary i pokwitowania,
(Złożone w administracji „Kurjera Lwowsk.*)

Na pleb’scyt na Śląsku:
Helena Kwiatkowska z Basiówki 20 k.
Dla śląskich swoich rówieśników:
Dzieci 4 i 2 stopi? a z Basiówki 10 k'.
Na komitet plebiscytowy mazurski:
Leonardowie Soleccy 50 mk. W rocznicę 

śmierci ojca Jadwjga G^yerowa 50 k. Leonia Je­
zierska 10 k. Telefoniczny wydział obrachunkowy 
dyrekcji pnazt. 110 k.

Na wdowy i sieroty po noległycft obr. Lwowa:
Z okazji roczn:cy odsieczy Lwowa złożył kor. 

pus oiicerski i żołnierzy 5 i R  strzel, k r . 1889 ma-
i

rek, 127 rubli1, 1395 kor. Z okazji rocznicy odsieczy 
Lwowa diżiekan ks. Młynarski Franciszek 50 k. i 
k,s. Nowyk Alblln 50 k. Zamiast wieńca na trumnę 
śp. Teofila Meruiiowicza, założyciela i długoletnie, 
go zasłużonego dyrektora powiatowego Tow. zal. 
we Lwowie 100 k. Zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Teofila Merunowicza, Gabrjelowie Kowalscy 20 k.

Na odzież dla żobiierza polskiego na froncie:
A, G. 20 k. Zamiast mszy św. w drugą rocznicę 

śmierci męża śp. Mariana Pizetock'iego — Julja 
Pnzetocka 50 k.
Na tó;.liznę ciepłą dra polskiego żołnierza:

'Zamiast mszy św. 20. grudnia 1918, tj- dmra za­
mordowania syna śp. Tadeusza i 2-óch rrieznajo- 
myich przez hordy ukr. w  Rokitnie, składają Mu- 
rzynowie 100 k.

Na gwiazdkę dla chorych żołnierzy od by­
łych kolonistek ze szkoły św. Marji Magdaleny w 
Dobrej kolo Limanowej jako pozostałość z zamó­
wionych fotografji 15 k.

Na groby obrońców Lwowa:
Zdzisław Finik 100 koron. Do dyspozycji 

ks. Panas’a zebrane, na poranku w Słarein Siole ku 
uczczeniu rocznicy obrony Lwowa 220 k.

Dla dzfeci po śp, Mazurkiewiczu:
v. G. 10 k. ,.

Na chieb dla głodnych dzieci przy warstatach 
rzemieślniczych św. Antoniego w  bursie Sien­
kiewicza:

Za doznaną łaskę J. L. 20 k.
Na przytulisko Brata Alberta: * . ł
N. S. 10 k.

K u rsa  g i e ł d y ,
L w ó w ,  17. grudnia 1919.

I. fikcje za sztikę (łącznie z kuponem bieżącym).
Waluta koronow a 

W artość  nom tiaina

B ink  galic. dta handlu i przem . 4-00—24
plącą: 

5 5 -
żądają:

Bank ludow y 2C 0-10 305-— —■—
B mk lii i. zem el. 4-)0—24 48 >• — —■ —
I ow. Gó ka 203 — 1 4 75 > •- —•_
Tow. ZielenieWskf 200— 10 8 5-— --“---
Tow . W ng 2 - 0 - 0 275 - --*---
Tow. Pr zew /rsk 1 0 0 1 -8 0 2150 — --*
Tow. Rakszaw a 20) —13 450 — --• —
i.wowski akc. Z ak ład  zastaw u. 4 '0— 14 4-60-— -•_
Tow. akc. Fsbr. kart 200—0 325 —
Tow. C liodorów  zredukowane 200—0 45)-— 000
B mk hip. g i1. 4 .0—28 720 - 730*00
Ja.-ik przem żsfowy 40) - 2  1 000-— 6o0-~
B niw ary -wowsk 5 ''O—50 8 2 0 - - —•—
Bi nk zicmskJ kre... gal. 4 0 0 - 2  4 550 — 000 -
Tow. G fota 2 0 - 0 3 0 — —-—
Polskie T o w  handlowe 2 0 0 -0 49500 000*-

K u r s a  o b r o t o w e :
II. Lis*Y zarfasne za 103 K ( . s z  kup. b ie ż )

Tow. kred. gai. ziem. 1 0 9 - .5  110-75
Tow. red. g i l .  zie it. 4 '/ ,  iiii-OO 1 0 3 5 0
Banku kraj. gal. 4V, pro. 1 0 6 -5 ') 107-. 0
B .n  u kraj. g il. i- prc. 104-50 105 50
Oinku liip. r< U. 4-i/2 prc. 1 5  , 5  lOli-75

Ban u hip. gal 4 prc. 103-30 104  50
Banku k r e i  zienj. gil .  47, prc. 103-59 li 4-on
Bam,u hip. ze nel. 4'/,  prc. Ib  iOU 1 0 / 00
Banku gal. dia h i t id lu  i przem 4 'h  prc. 105-—  1 0 j  —

III. Obligi za 103 K (baz kuponu bieżącego).
Komun. Ranku krai. 4 ’h  prc. 105 00 106Ó3
Komun. Banku k r ą .  4 pic. 1(>3—  104—
Kolej, lokal. B ink u  kr.ij. 4 prc. 1OI03 lu2-00
Różyczki lc -aj. gal. z r. -8 )3, IJ )ł. W i  4’/ ,  101*50 102-.3.)
Pożyć ki kr aj. gal. z r. 1904 t prc (sTkbin.i) lOl-iO J02-.30
Pożyczki kraj. gai c. z r. 1.113 4'/., pret 102 03 10J-00
Pożyczki kraj. g.alłc. z r. 1914 t?/., prc. 1 0 2 5 /  101-50-
Puż. lu. Lwow a 4 prc. z r. 1894, 1900, 191 L 95-25 96-25

iy. Waluty. '
100 Mnre’r polskich 13300 145-00
Ruble carskie po 10;i rb. ■J90 — ‘ 00 -

rt n po 5 )0 rb. 195’- 205—
d robne 1 7 5 - 18 —

„ dumskie (po 1000) 60— 70—
n n (po 2 0) 53— 65—

Karbowańce (po 10J.)> 20— 36-—
G żywny (po  500 i wyżej) 14— 20—
1 < *0 fra ków tranc. 1100 00 —
100 iran <i.w szwajc. 1750 00 —
1 steriing , , 500- 0 _
1 dollar amerykański 110 00 000—
1 dollar kanad. 100 00 _
100 m rek ni cm. 260 00 —
1 )0 iei rumuńi.i ich BP ' 00

JOoo

Liry włoskie fc0u‘U0 _i__
V. Dc.wizy.

W ypłata  na W arszaw ę 143 30 149-00
„ na Wiericń 7 d 0 l 8 >■(>()
„ n i  P'-a -ę 2 5 00 225 0 '
„ na B rlin 295 00 3 5  00
» na P aryż l i 5 0 ‘— 1250—

D / G Ł O S Z E N I A *

5

uh. H a r tę -e r

Ja^wabie, Zafiry, Płoulenky, Szi- 
fony, Fianelki, Barchany, Pbriy, 
Ghustk", MaHfiz^ty szwajcarskie

polsca po umiarkoft3n?cp cenach

54. S m a l s k i  i 
W i l c z y ń s k i

3995

u l.  H a l i c k a 5 u l. H aC ick :

 in i  r„.
wyświetl ją obecnie pszeniczny’ Jrarut  

w 5-ciu wielkich cząściach p. t.

Z Ł O T Y  C IE L E C
W  d ram ic ie  tym o niezwykle silnem napięc-u t-ag ’ 
cznem, pełń im falonowych ef któw, z bu do w an ym  mr 
iiernia pod «c/.ględrn> techniki sren iczue j i wy.n-sażo- 
nym w  p rz e b jg a te  akcesorja  święci w  popisow ej roii 

p raw dziw y  iryumf, św ia tow ej sławy iragik

f « H  BfitSER-TiTZ
Pow iększony zesp ó ł  artystyczno-muzyczny w ysłą - i  
z nowym reper tuarem  koncertow ym  z n - j c c jn i e i s z ^ p  

li tworów op errw ycli .  3-92

Nauka i w ychow an ie jM iosad y
* fe s łużącego  ou 15.

. czma

woźnego lub 
i-ty-

po^ziikuje 38-Ieiri! 
p o szu -P o lak ,  umrelący biegle czy- 

kuje lekcji szkó ł  lu d o - t^ ć  i p sać, cnęinv do w jn e ’- 
wvch wydziałowych. Z g ło -k ie j  roboty . Zg łoszen ia  pod

& a a i łc z p c i e l l t a
IfLrrii S7_t

sz-inia do admin straćji pod 
..Okoliczność0. 7947

. ^ ł u c / i a c z  iii. r. filozof i 
poszuuu e lekc i (ko re-  

petycj ) za kola je i skro-

,38“ do admin siracji .
7923

] P o d n i k  w st rs .  ym
wie«u, samotny, w do- 

wi*c, kie:own-.k w ię k s z ^ h
mną d rp ł . lę .  Zg)oszenia:ogrodów, p o s z u k u j  p o sada  
pod „Polonista" do a d n in i - o t l  1. stycznia. Zgloszeniy 
stracji Kurj lwów. 7948,do administracji pod „0 -ro­

dnik*. 7976
u ty n o w a n y  kancelista'- 

notarjalny z dlugule-|  JŁ f te n c ja  Kor>iiuka, K >- 
tnią m aktyką  ad w o k ic k ą  i |* ®  pernrka 19, poszukuje 
notarjainą pracujący w i ła -  "lźyniera, urzędnika cnie y- 
czuie w koncepcie poszuka-jG . buchaltera , nauczyc e l;, 
j-- posady. A d re s :  J ó z e f  korespondentek , bon, służby
8cherf, Ż--daczów. 7937!"ięskie żeńskiej,  miastowe-,

dworskiej, restauracyjnej do 
8D26S żuóeiit ki.

poszukuje
V ,ł gimn. 
lekcji od 

1— V. włącznie. Ł askaw e 
zgłoszenia do adm inis tracd  
po I „,Ji n o ść11 i 8010

P osady  i p race.

i’-
6 lub zn jąca tranc. ięz. 
Jo  2-ga dzieci.  P ow aż  ,e 
refe encje Hotel Krasowski 
3i)t,l Od 1—3. 8027

wojskowości.

ó j4i,ro.-1nIk żonaty w sile 
w ieku szukai posady 

od N ow e„o  Roku. A itom 
C cnowlaz w Ba yszu, o 
czia w miejscu kolo B - 
czacza.   6011

Dziewczynka
do posług

potrzebni.  Z głaszać  się do 
administracji Kurjera lw ov. 

o J  11—6 t e .  7ul4

D z ą d c a  dabr Polak, 42
■■  lat praktyk^ poszu cu e
posady zarrz na ordynarję 
w zachodniej Galicji )ub 
w Królestwie. Łaskawe 
zgłoszenia przyimie z grze­
czności p Leon Ti ąd, Lwi ów 
ul. S^umlansidch 9, i. p.
 6009
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Fnisat.' „ c a il^ t r ,  u1. WaJemitliJ L S.
w y ś w i e t l a  d z i ś  p o  r a z  o s t a t n i

Fenomentalna senzacja stynnj włoski dramaf 
egzolyrzr^ w 4-ch części ch p . t : W ŁUHYFlf) Uzuoeł.iii program znako­

mita ko r edja w 3 akt. pt.:

Z i^ B ^ O d O P

L̂LCiSAL-SPIESSniezbędny środek w  apteczce domowej. Tabletki dla 
dorosłych i dzieci stosowane przy przeziębieniu, 

katarze, gorączce hiszpańskiej i t. p.

COLOSSEUMcodzienn e o godzinie 7-30. — Donateili, akr sportowy. T he  two A nt~ns, wmuczi n a  k a r u .omjKach. — 
S tan  ob lężen ia ,  operctua. — W ojta szek , M o n tse ra t  T r io ,  akrobaci. — M alinow ska  Bibi P oschta  
Clem ens. — W nieoziele i święta 2 pizedstawienia o godz. 4 - 'e j  i 7*30. — Bilety wcześniej 00  nabvc a

w składzie papieru S. Gabriela, ui. Leg onów 3. 3937

Kupno i sprzedaż.

£  i o s ^ u k u j ę  dz ierżawcy 
■ ew entualnie  kupna kil-' 
kum otgow ego  g ospodars tw a  
wiejskiego od najw cześn ie j­
szej wiosny. Miadomość 
ZakrzewsKi, Tarnopol,  uiica 
N e im e w ic z a  M. 7 2!

Różne.

f t a j . o t o r y  elektryczna ay- 
■ J namomaszyi.y, ż a ró w ­
ki, p rzew ody i mater.ały e -  
le.drotcchni< zne w wię 
ks ych ilościach kupuje inżt 
O. P .onow sk i.  Lv\ó.v P a ń ­
sk a  II . 7604

■_ w ó z „ y  w s a s l k i c h
t o w a r ó w  z  ‘- o  e i 

u  s k u t e c z n i a  s i ę  n a .  
t y 4 h m i i . i t  i t a n i o .
S p e c j a l n e  w o z y  d o
t r a n s p o r t u  d r z e w a  i
w ę g l a .  L e s k o m i c z ,  Ko­
c h a n o w s k i e g o  8 9 .

7875

A p t e a(i kupna poszukuję, 
go tów ką 2D.U00 koron. 

Oferty W arszaw a, T o w a r o ­
wa 1 0 -3 7 ,  mieszkanie 
Ch jnow sk iego  dia „Apte 
k a rz a “. 5751

n o m o l t . ą ż c a m  w yso i 
L "  dochó 1 p rzynosi pa­
tent p  zvrząd do gotow ania  
nad lam pą ualtową. Zgło­
szenia  „Lxlreniu3“. „P. ac a “ 
skrytka pocz tow a  W  Jo -  
wice. 7015

E i n a s z y n y  do pis tui 1, na- 
wet zupełnie  zn .szczo- 

ne przyjmuje do  naprawy 
Jul usz ile  ker, Kraków 
śm  M irka  25. 7923

R  n c z n o s ć  R o ln ic y  ! U r o d w a l . n
Po ostałych w ozuw  .. R z e c z y p o s p o l i t e j

gospodarsk ich  1,8 )0 koron UwŁ,g ' °  ' wychowa-
komolet.  ta ;że brony pługi, 'JJ11, T ' 0 „ P r * ,■*“ *, a .nB o r y  Cena 6 k. Skl d g.o-

wny : Altenberg 5cyfart W en-mlynki sp rzed a  Zubik. Ab 
gowa. 7992

K u p ię  lub przyjmy w k o ­
mis iu>ra rt ięsoe  i d a m ­

skie oraz garderoby  A. K.iopf 
Lwów, Kilińskiego 1.

8717

de, Lwów 9̂31

Ar t u r  S m u tn y ,  stroiciel 
to r lepiauów, Sen ito iska 

4, p zyjmuje strojenia i re ­
peracje. 7941

A jj ja rn i tu r  salonowy uada- 
o J l ją  y się tylko cła b. z a ­
m ożne j kl enteli do s p r z e ­
dania. Infounacje  Zakład  
fiyzjerskl p. Sloiuskiego, ul. 
Le iouów I. 80.9

, „ JaU „ „ „ I
w ;ęcej Cię szpecić uie  bę­
dzie. P odać  swój adres  
Rom "i Zawadzki, Lwów 
G k b o k a  2 t .  D yskrecja  z i -  
ic w n io n a .  7 9 '3

El e g a n c k a  cza rn a  s u ­
knia wieczorowa, far- 

tus-ki, obrus biały do sprze  
dania. Szeptyckicn 10, I. p. 
na  prawo. 8031;

s s i y n a  U n a e r w o a d
lest do sprzedaida. 

R o l e s z a ,  Sykstuska 10.
8025

D o s p r z e d a n i a  a p t e ­
k a  w miasteczku na 

kresach wschodnich Galicji 
w raz  realnością  i > g o d e m .  
W a d s m o ś ć  w  K r a k ó w -  
s k i e m  B i u r z e  © e ło sz i-ń  
K r a k ó w ,  Dunajewskiego 9.

8035

t o  7 Chce zaoszczędzić  
50 prc. op dii, niech 

się uda  do specjalisty, któiy 
p iz e s t iw ia  piece i kuchnie 
kafiowc, sys tem em  zagran i­
cznym, c ia z  wykonuje 
wszelkie reperac je  w zakres  
kaflarstwa w chodzące
BLiTMANKiEWICZ, uli a
Gruuwatdz :a 7. 8023

M ieszkania.
B

Po k o j u  um eb low anego  
poszuku‘ę w okolicy 

Akadem ckiej lub K permka
___________  za w yuagrod eniem pól

g ł o b z u k u j ę  kupna s a l o n u  prow iaina  ni. Zgłoszen ia  ui-
s  antvczncEfo o raz  szafy seinnc Hotel c e o r g e ’^ nr

{•#. 80 >2
antycznego o raz  szafy 

t balety antycznej.  Oterty 
pod „Salon*1 cio aJm in is tra -  
Cjl Kurjera Iw. 8930

Ga t r y ,  lokontob le, m oto i 
ry, transmisje, o b ra ­

biarki do d rz ew a  I metali 
dostarcza  „PILOT'*, Lwów 
Batorego  4. 8914

g&o’cój
*  tronl

kawalerski, duży 
front iwy umeblowany 

z oświetleni ;m gazow em  
b.Isko koleji i tram w aju  za- 
iaz  do wynajęcia albo I-go 
stycziia . Naj hętniej za w ę­
gle albo za prowianty. W ia­
domość w admin straeji

Fu t r o  męskie piżm..ki w Kurjera lwów. 
dobrem  stan ie  Co sprze­

dania. Oglądnąć m ożna od 
2 —5 popołudniu. P on ia tow ­
skiego 8, w pa i tc rze  drzwi 5

802!
Uh  y n a j m e  p kój ume- 
Bf» bl owany, słoneczny  
osob *y wchód, e .ektryk ■ 

8016 Pułaskiego 9, l. p. bG; 9

P o s z u k u j e  s i ę  p  a  W i  k a ,  D o D e r m a n a  

—  —  —  l u b  F o x t e r i e r a .  —  —  —

Zgłoszenia pod J. C. z podaniem ceny w Ad.
ministrach „Kubera*. 8015

A  , - A i n  •% iJt> r a ’0 -vego izcze  .i *aa (wilcz.na) 
r u r ę  (11 2 .3 lV  J  daje m to d j  m ałżeństwo za odna- 
ęcie 1-2 pokoi um ;bl. z ku th n ią  z kS n lo r tem , ze wzglęa i 
la  psanolicy jne  ;o  p o ż ą l  me mieszkań e i m tiym ogro .eni 
„aj hętniej we will g i- .ie  pies może być użyty  jako 
, , ^ e n y  stróż. Z g lo i i ę a i a  p o d  „K. O.** do  b iura  Soko 
,e  Makieto- "w *

Mrl!u32VM 150 -  ZQti m WB f-wowte >l l lr tu  111 I f iu  w ł a s n y . ji t o r e m  [ .o le jo w y m  
po~£  cku .e  d o  w y d z i e r ż  w ie n ia  Z w ią z e k  
S p ó ł e k  h o d o w c ó w  d r o b i ą  „ J A J  J ‘ł w  K ra ­
k o w ie ,  W o ls k a  SC. 7925

S p e c i a b s t a  c h o r ó b  sf ió i  n y c h  i w e n e r y c z n y c h

Dr* JL
sekundarjusz  szpitala powszechn. p rzep ro w adz i ł  słę na

M. 8ł wack>ego 1. na przeciw poczty 7973

OD R0.i.u t s s a  b T  .IUACY 
u  A l i  D E L  H E 'K 2  A T Y i tf. A V  Y

EDNiW Dt RIEDLA
w e  L n o w i e ,  u l .  R u to w rsk leg o  3 .

poleca

HERBATĘ QN G I E L S K Ą
W n a jo rz e d n ie j t i , z y c h  g a t u n k a c h .  llo5

NAJNOW&ZE

u s t a w y  i P e z p r c d z s n i a
0 u s t a l a n i u  i w y t ia g r a d z e . l i t )  n a u ­
c z y c ie l i  p u b u c - n y c h  s z k ó ł  p o w s z e ­

c h n y c h
ZBSiflW.ł 1-łl) o  W  I M  T l U l S t .
J e d t o  zbiór wszystkie! na jnow szych  u s taw
1 r^ z n o rz ą Jz e ń  dotyczących stabi izac  i i 
nowych p o ) 0*-ow (z dod .t iam 1 dro/.yźuia- 
nemi) nauczycieli s z r ó ł  po w z. o raz  tabe la ­
ryczne ze t iw ien ia  tych p oborów  w m ar­

kach i kor. osobno. 7940

SH’211 j M w M r i U  mm 0!il3I*(l W SIRJ3J
C e n a  e g z .  k. 8>80 z  p r z e s .  p o c z t .

I
A

f^leczdrnia i kuchnia jarska 
Ptispec&aj z Zakopanego

jirzy ul. P o m a n o w 'c z ł  11. zo s ta ła  J ż o tw a tt?  ł 
w v da ;c ś n i a d a n i a ,  o b i a d y ,  p o d w i e c z o r k i  
i k o l a c j e  po cenach umiarkowanych. — D iży 

jasny lokal. — T o w ar  doborow y. 7982

Okazyjnie do nabycia oprawne duże 
piękne sztychy angielskie stare i now sze

$ a r o s z e w s k  i
han łel starożytności Lwów, Romanowicza 9.

7855

P ; o r r i ) C 7 n r 7 « * r l n n  , o l t a ,  » * e * * a u r a c y i n y  w e  
~ i e r V v S Z O r Z ę a n y  L w o w i e  w e e i t t r u m  I"r*a-
s t a  b ę d z i e  w  p o ło w ie  1929 r o k d  p o  r r u n t o -
iici.ej r e k o n s t r u k c j i  d a m u  J a w y n a j ę o i a .  Ret5e
kt nci, t j lk o  pierwszo, zę :ni lacnowcy z odpow iedn im
.apiia le  u zecltcą się /g łosić  po warunki ja  to też  ce em
ewentualnego ustalenia szczegółów  w ew nętrznego  urz -
iLenia u kierującego reko isiru'«c:ą archite  t i  J a r a
N o w o ry ty  w e  L w o w ie  u l.  Z  m o r o w i o z a  17- iii.
p. m ie d z y  3 a  5 p o p o łu d n iu .  792
m m am m m m m m aam m m m m m m m m m m m m m

Wojskowy Okręgowy Urząd Gosp.
L i v ó i v ,  J a n o w s k a  5 ,

zakupuj'e po cenach rynkowo-targow. każdą ilośó

artykułów żywnościowych
jak: liSDla, groch, ziemniaki, k isz ą  hre-

czans, kasza jaglaru kapusia i l. p.
Oferenci mnoą się z^fasiać w kanc 'arji 

wymieni me?o Utiędu codziennie poiniędży g •*- 
dziną 9-11- tą. 8036

Każdy palacz musi przyznać, | 

że tutki i bibułki cygaretowe

99 S O L A L i “
4

mą « t a 'E a p s z s s  . ' s

Bondarze populitinows
na spTężynknch i bez sprężyn ice* ni g. ir, ch 
Opas: i brzuszn? t la kobiet Ban aże i fcót a 
gum we przeciw wypada , u n.icic B nd* 
że na laiając^ t  rkę. Moczniki gt m .we dla 
m ;frzyzn i ań osłabionych na pęcherz do 
chodu ap<Xvrru I podrą y. roń meny, gumo­
we i owijaki c a^lycznc .ia ż laki nóV. 
Proatotrzyinacae przeci v *garbł.aniu. ?f>9J

M. L. P O L A C Ż G K
S a i . i b o r  II. G a l ic ja ,

nabycia  I SKABOFOft ■■̂L n a b y c i a  1
W 3  Jirlacłą s 'x  u#!<ujc i

Na świerzb, swędzenie, l i s i”je skóry n ieza­
wodny środek, przez lekarzy w.elokrot • e polecona 
D r a  Fi«.scliia o r  y g i >> a I n a m a ś ć  i p u d ę r  

„SKABOFO.tK11 
r ł e  brudzi, n e bar i, bez zopachu.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
S k ła t l  g łó w n y i  G łó w n a  r o z s p r z e d a ł  
„ S k - h a l o r m u 11 d l a  P o l s k i  K r a k ó w ,  

Lub c z  22 . 343 >

I "TT

ŁAiki źeŁfczpil ~

e p o l e t  i ’

i

42 |

P i ły  d o  g a t r ó w ,  cy rkuF  .-rki, 
k u c  n ie  i p i e c e ,  n a c z y i  a  e m a ­
l io w a n e  w y r o b u  k r a j o w e g o ,
— n a r z ę h z i a  t e c h n i c z n e  —

p dcca

2 tv -£ . i  c  r  s  I n  i
L w ó w , P a s a ż  N l ik o la s c h o .  7911
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dawniej GAUCYJS il BANK. LUDOWY dla ROLNICTWA i HANDLU WE LWOWIE

podwyższa obecnie kapitał akcyjny na K 30.000 .000  i u l i  c i  ictsó

S U B S K R Y P C J Ę

-—  — — na n o w /c h  I2j.O JO *- s z tu k  a k cy j po k o .jon £ 2 0 — im ien n ej w a r to & c h  — — ——

■ \7 7 * a ,T * U L n ]^ :I s - C L t o s ł r r ^ r p c a i -
K u r s  e m i s y j n y  a k c j i  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c i o n a r j u s z y  w y k o n u ­

j ą c y c h  p r a w o  D o b o r u ,  K 210, z a ś  d i a  n o w y c h  K 25)  za  s z t u k ę .
Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c j e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  31. g r u d n i a  1919.
Pizy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowein zgłoszeniu należy uiścić gotówką cafą cenę kupna.
R-pariycję now/eh akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku we ile swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akc e wydane będą akcjnnarjuszom z- zwrotem p (twierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj. 
Na wypadek nL-przydzieleaia avcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z na- 

rosłemi 3 prc. odsetkami.
N o w e  a k c j e  u c z e s t n i c z ą  w z y S K a c n  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  102C. na 

r ó w n i  z e s t a r e m i  a k c j a m i .
Od dnia wpłaty do dn ia / l .  stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 prc. odsetki od uiszczonych wpłat.

Z głoszen ia  na now e ak cje  przyjm ują 8
y* I W ^ o p - J ^ e :  P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y I ow y (dawn:e| G a l icy  i sk i  B an  k Lud o wy d la  ro i  n i c t w a

i h a n d l u )  we Lwowie ul. Jagiellońska 5 —7 tudzież w s z y s t k i e  i f l s t y t u c j e  f i n a n s o w e  w e  L w o w « e  i w K r a ­
k o w i e  w r a z  ze s w o je  mi  t i l i a u i i .

w  Wa ~-sz w i e :  Bank Handlowy i Bank Zachodni
w  r o z n a n  u; Bank Handlowy,, 7867
ym, Cj|jpiszignr-s: Bank Rolniczy.

*

<*>

Pi)TS$) £ :
Q i h n m t  (Kainit) o zawartości mimm?lnej 14Y0 czystego 
OilVli l3l  potażu l< , O.

c i l i v n i c 7 i ;  (sc51 uaw oź |w a) o zawartości mi- 
O i  1 V f I * 11 o  i l l i u j o Z y  nimalne 2 J°/„ czystego  potażu K, O.

Chlorek Potażu ^ Łi0 1 0 minimai,,ei za
Chlorek °etażu

w a r t o ś c i  5 U°/o c z y s t e g o  p o t a ż u  K ,  O. 
(95 do 9 8 KCL) o  m i n i m a l n e j  za­
wartości 6J'/o czystego p o t a ż u  K ż O.

Tawurejstiw HM dws „ T »o l“  w KrakawlB
ul. Siemiradzkiego 10. 2 9 0

99Tygodnik lilustrowany*'
Na starsze, najobszerniejsze i najbardziej rozoowszechnicne pismo 

ilustrowane w Polsce rozpoczyna z da. I. stycznia 1920 roku
61 f o k  i s  nlznl.a

Jak przez cały czas dotychczasowej swej działalności, tak i nadal

Tygodnik lllu stro w a n y
będzie wiernem odbiciem w słowie i obrazie życia polskiego w Zjedno­

czonej Ojczyźnie i wytazem najlepszych jej sił duchowych.
W dziale literackim Tygodnik lllustrowany" skupiń wszystkie naj­

cenniejsze piór a w działach poezji be lle trysty i,  publicysty ki, krytyki 
literackiej i artystycznej, oraz w oświetleniu chwili bieżącej.

Bogaty dział aktuuny, poświęcony przed'wszy tkiem chwale pol­
skiego oręża, daje czytelnikowi wierne ocbicie życiu i walk o utrwalenie 
granic i mocy R eczyp soolitej.

Każdy zeszyt „ T ygodn ika  l l lu s tro w a n e g o "  zawiera 20 s tron  
d u ż e g o  fo rm atu  i k i lkadz ies ią t  d o bo row ych  ilus trac ji .

Dla st Uycn prenumeratorów „Tygodnika Illu^trowanego“ przygo­
towaliśmy wytworne, ilustrowane album Józefa  R apack iego . 
p r , . ę _ l .  P n i c r P  (P"0 memoria) składające się z 20 auto-
I l u d u n  W  I U l o L G  litografji wymiaiu 35 x 46 cm., poświę­
cone pamiętnym p zeżyciem Polski pod okupacją niemiecką.

Album to prenumeratorzy nasi nabywać morą za wyjątkowo przy­
stępną cenę Mk 25, z przesyłką pocztową Mk. 29.

Warunki prenumeraty. „Tygodnika Ulu łrowanego* we Lwowie 
( z przesyłką pocztową rocznie 240 k., poboczn e 150 k. kwatalnie 60 k.

Główne zas ępstwo „Tygcd.nka 11'ustrowanego* Lwów ul. Jagielhń 
ka 7 B 'u'o dzienników Sofńłow-Mego. 7J87

F13 MA

I
posziiftiije di swoich oddziałów 

k  ń i i  K w M  i M a
1. D Y S P O N E N T A , dobrego organizatora z wielo-

letniem doświadczaniem han- 
d iow em .o ile  możności obzna- 
j'omionego z działem żywnościo­
wym na kierownicze stanowisko

2. BUCHALTERA, samodziel., dobrego bilansistę,
3. BUCHALTERA, pomocniczego.
4. K O R E SPO N D E N T A  znającego języki,
5. AKWIZYTORÓW, dobrze wprowadzonych u kup­

ców spożywczych większych 
miast.

6. PANIE, piszące n3 maszynie, ze stenografią
i o ile m o żn o ść  znajomością 
języków.

WARUNKI stosownie do kwalifikacji,
Oferty na'eży wnos!ć do Zarządu firmy

L A M B E R T  3 K R Z Y S IA K
w  W A I K . ł J  T l B ,  N i e c n i , ,  8 .

Podać należy opisżyc a, dotychczasowe zajęcie, referencje 
i żądane warunki pod „Praca*. 8022

m m n

V, wiu*<wu‘ r'u«AMaci, t-wuw, C-uma-czji*M4 u JA. k e u a k i . i f


